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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

— VF i  I n o .  —
P o ż ą d a n e  Ś w ię to  d n ia  U r o d z in  J E Y  I M P E -  

R A T O R S K I E Y  M O Ś C I ,  A L E X A i N D R Y  F E O -  

D O R O W N Y ,  b y ło  t u ,  w  Sobotę , d n ia  i  L ip c a ,  

czczone  z okaza łą  u roczys tośc ią .

Jaśn ie  O ś w ie c o n y  X ią ż ę  W o j e n n y  G u b e r n a to r ,  

p o  od by  te y  z ra n a ,  m ię d z y  i  o a 11 g o d z in ą  pa ra ­

d z ie  z m ia n y  s t ra ż y ,  na  k t ó r e y  p o z d r a w ia ł  wo^- 

j o w n i k ó w  d n ie m  u r o c z y s ty m ,  p r z y y m o w a ł  u  sie­

b ie  s k ła d a ją c y c h  p o w in s z o w a n ia ,  N a c z e ln y c h  U- 

r z ę d n i k ó w ,  ta k  w o y s k o w y c h  ja ko  i  c y w i l n y c h ,  

tu d z ie ż  z n a k o m i ts z y c h  O b y w a t e l i .  Z k ą d  ca łe  to 

do s to yn e  g ro n o  u d a ło  s ię  do  Ś w i ą t y n i  P a ń s k ie / ,  

p r z y  M o n a s tć rz e  Ś w ię te g o  D u c h a ,  zanosić do N ie ­

b a  gorące  m o d ły ,  o p r z e d łu ż e n ie ,  w  n a y p o ź m e y -  

sze la ta ,  p rz y  nay w y ż s z e y  p o m y ś ln o ś c i ,  d n i  d ro ­

g ic h  N A Y J A S N I E Y S Z E Y  C E S A R Z O W E Y .

Podczas o d p ra w u ją c e g o  się w  C e r k w i  na ­

b o ż e ń s tw a  i  ś p ie w a n ia  H y m n u  Ś w ię te g o  A m ­

b ro ż e g o  , K o ś c io ł y  k a t o l i c k ie  i  P r z y b y t k i  i n ­

n y c h  w y z n a ń  n a p e łn ia ł  l u d  m n o g i  , b łaga jąc  
■w p o k o rz e  ducha  Puna Z i s t ę p ó w  , o d łu g o ­

w ie c z n o ś ć  i  szczęście T E Y , K T Ó R E Y  m ac ie ­

rz y ń s k a  p iecza , w ie k u  n ie d o ro s łe g o ,  n ie d o łę ż n e j  

s ta ro ś c i  i  n ie m o c y ,  je s t  p o c ie chą ,  p o d p o rą ,  ra ­

t u n k i e m  i  u s z c z ę ś l iw ie n ie m  ; w  t e y  b ło g ie y  i  

ś w i ą t o b l i w e j  c h w i l i  , ca ła  lu d n o ś ć  za ję ta  mo­

d ła m i  , p o m im o  r ó ż n ic y  w y z n a ń , z d a w a ła  się 

b y d ź  jednern  ro d z e ń s tw e m ,  po leca jącem  B o g u  lo ­

sy  n a jd r o ż s z e j  s w o je y  M A T K I .

W i e c z ó r  c ie b y ,  c ie p ły  i p o g o d n y ,  p r z y  gę­

s t e j  p o m ro c e  o b ło k ó w  o k r y w a ją c y c h  N ie b o ,  po­

s ł u ż y ł  o ś w ie c e n iu  m ias ta , do  s p ra w ie n ia  z a c h w y ­

ca ją cych  w ra ż e ń .  R zę s is ty  b la s k ,  rz u c a n y  na u -  

l i c e  ze w s z y s tk ic h  o k ie n  każdego d o m u ,  d z ie n ­

n y m  je  p r a w ie  ś w ia t łe m  n a p e łn ia ł :  na n ic h ,  l u d  

m n o g i ,  s p o ty k a ją c y  się co c h w i l a  w  g ę s tych  g ro ­

m a d a ch  , p r z y  l ic z n ie  m i ja ją c y c h  się po jazdach, 

p o rz ą d k ie m  i  c z c ig o d n ą  s p o k o y n o ś c ią ,  ta k  lu b e ­

m u  d la  serc  w ie r n y c h  Ś w i ę t u  h o łd  p o w in n y  w y ­

rz ą d z a ł .

N a y  w ię c e y  go się- zg ro m a d z a ło ,  p rz e d  pa­

ła c e m  C e s a r s k i m  i  na p la cu  pod  R a tu sze m , 

g d z ić  m u z y k a ,  bez p r z e r w y ,  p r z y g r y w a ła .  O -  

ś w ie c e u ie  p ie rw s z e g o  g m a ch u  , n o w e  w c a le  i  

p e łn e  w y r a z u ,  w  guście  ła g o d n y m ,  n i e w i n n y m  

i  p e łn y m  , m ó w ią c e j  do im a g in a c y i  u ro c z n e y  

d e l ik a tn o ś c i  , t c h n ę ło  w  serca ja k iś  p o w a b  

n ie o z n a c z o n y -  W ś r z ó d  n o c n y c h  c iem nośc i ,  u -  

nosząca się- w  p o w ie t r z u ,  j a k b y  bez żadnego  o- 

p a rc ia ,  z o g n ió w  r ó ż n o b a r w n y c h ,  U k o ro n o w a n a  

C y f ra  N A Y  J A Ś N I E  Y S Z E Y  P A N I ,  z d a w a ła  , i $
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b yd z  godłem , opieku jącego się różn op lem ie n ne - 
m i ludam i A n io ła , garnącego pod sw o je  s k rz y ­
d ła , lu d  w ie rn y  T R O N O W I. Co, zdo lne  czuć, 
m yśleć i  poym ow ać dusze, do lubego  i  r z e w l i ­
wego dum ania usposabiało.

B a l, z tańcam i i  w ieczerzą , dany u  Jaśnie 
Oświeconego X ią zę c ia  W o jennego  G ube rn a to ra , 
zakończy ł uroczystość d n ia  tego. Goście z ba lu  
le d w o  się po p ó łn o c y , o g od z in ie  c z w a rte y , roz­
jech a li.

S a n k t-P e te rs b u rg  d n ia  24 cze rw ca .
E r z e z  n a y  w y ż s z e  d y p l o m a t a ,  n a y ł a s k a w i e y  

m i a n o w a n i  K a w a l e r a m i  o r d e r ó w :  D . 10 cze r. S. 
A n n y  is ze y  k lassy,H r a  b i a  A u g u s t y n  C a p o d is tr ia s -*• 
D . 12 czer. t e g o ż  o r d e r u  i k l a s s y  z K o r o n ą ,  J e n e ­
r a ł  - P o r u c z n i k  , K o m e n d a n t  m i a s t a  B r z e ś c i a - L i -  
l e w s k i r g o ,  L a c h o w ic z  1 szy ~  i  3o m a ja  S. S ta ­
n is ła w a  i s z e y  k l a s s y ,  L a n d s g e w d in g  N i  u l a n d  z k  i e y  
g u b e r n i i ,  R z e c z y w i s t y  R a d z c a  S t a n u ,  H r a b i a  A r m -  
f e id t  (G .S . i  R . I . )

— N a y w y ż s z e  U k a z y  z w ła s n o rę c z n y m  J e g o  
C e s a r m c ik y  M o ś c i  p o d p ise m . a) dane do R z ą ­
dzącego S e na tu  ( w  S a n k t - F e t e r s b u r g u . )

1) D w a  i 4 m a ja ,  „ W c h o d z ą c  w  n a y p o d -  
d a n n i e y s z ą  p r o ś b ę  K o n t r o l e r a  P a ń s t w a  R z e o z y -  
w i - t e g o  l U U ź c y  T a y n e g o  G h i t r o w o , N a y ł a s k a -  
W i b y  i l o z . w a . la ; u y  c a ł y  j e g o  r o d o w y  m a j ą t e k , p o  
j e g o  ś n i e r c i ,  z a s t a w i ć  w  d o ż y  w o t n i e m  p o s i a d a n i u  
j e g o  z * n y ,  z t y m  w a r u n k i e m ,  a ż e b y  o n a ,  j a k o  c z a ­
s o w a  w ł a ś c i c i e l k a ,  j e ż e l i  d l a  u p o r z ą d k o w a n i a  f u n ­
d u s z u  p o c z y t a  za r z e c z  p o t r z e b n ą  j a k ą k o l w i e k  c z ę ś ć  
c n e g o  p r z e d a ć  l u b  z o s t a w i ć ,  p r z y p r o w a d z a ł a  t o  d o  
s k u t k u  n i e  i n a c z e y ,  j a k  za  w s p ó l n ą  z g o d ą  s y n ó v V  
i c h  K o l U g i a l r . e g o  A s s e s s o r a  Z a c h a r y a s z a  i  і з і е у  
k l a s s y  A le x e g o  C h i t r o w y c h .

2) D n ia  4 cze rw ca . „ N a z n a c z y w s z y  J e n e r a ł -  
P o r u e z n i k a ,  J e n e r a ł - A d  j u t  a n t a  K is ie le w a , D o w o ­
d z ą c )  n i  G t y m  K o r p u s e m  p i e c h o t y ,  R ó z k a z u j k m i t :  
U d z i e l i ć  m u  w  r o z w i ą z a n i u  n a l e ż ą c y c h  d o  s ą d ó w  
w o j e n n y c h  i  s l e d z t  w i e n n y c h  s p r a w  , w  w o y s k a  
n a c z e l n i c t w u  je g o  p o  w i e r z o n e m ,  w ł a d z ę  n a d a n ą  
p o d c z a s  p o k o j u  D o w ó d z c o m  O d d z i e l n y c h  K o r p u ­
s ó w ,  u k a z e m  d a n y m  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w  d n iu  
l a  g r u d n i a  18 1 5 r o k u .

b )  D a n e  do K a p i t u ły  R o ssyysk ich , C e s a r­
s k i c h  1 K r ó l e w s k i c h  o rd e ró w .

D n ia  z cze rw ca  (w  P e tr r h o f f ie ) .  P o  z a ś w i a d ­
c z e n i u  p r z e z  N a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
J e n e r a ł  -  F e l d m a r s z a ł k a  X i ę c i a  ѴЛ a r s z a w s k  l e g o ,  
H r a b i e g o  P a s k ie w ic z a -J S ry w a ris k ie g o , o  g o r l i w o ­
ś c i ą  o d z n a c z a j ą c e j  s i ę  s ł u ż b i e  i  d o ś w  i a d c z o n e m  
z a u f a n i u  p i e r w s z e g o  K o m m L a r z a  W a r s z a w s k i e j  
D y r e k c j i  P o c z t  R e f e r e n d a r z a  S t a n u  N o w ic k ie ­
go  N A Y M i ł - ó ś c i r . i e y  М і і г и и к м г  g o  K a w a l e r e m  
o rd e ru  S. R ów nego z A p o s to ła m i X ią lę c ia  k l  ło -  
d z im ie rz a  З с іеу  k la ssy , R o z k a z u j ą c  K a p i t u l e  o -  
p a t r z y ć  t e g o  U r z ę d n i k a  z n a k i e m  t e g o  o r d e r u  i 
s t o s o w n y m  d y p l o m a t e i n .

D n ia  11 cze rw ca  (w  P e te rh o f f ie ) .  D l a  o k a ­
z a n i a  s z c z e g ó l n e g o  z a d o w o l e n i a  N a s z e g o  N a c z e l ­
n i k o w i  G ł ó w n e g o  S z t a b u  A r t y l i e r y i ,  N a s t ę p c y  
T r o n u  S z v % e d z k ie g o  , K a p i t a n o w i  B a r o n o w i  S il-  
w ersze /dow i, o r a z  C h e m i k o w i  B e rc e fju s o w i,  za o -  
k a z a n e  p r z e z  n i c h  u s ł u g i  N a s z e m u  R z ą d o w i ,  N a y -  
ł a s k a w i b y  M i a n u j e m y  i c h  K a w a l e r a m i  o rd e ru  
S. A n n y  2 g ie y  k la s s y , R o z k a z u j ą c  K a p t u l e  
o p a t r z y »  i o b  z n a k a m i  o r d e r ó w  i  d y p l o m a t a m i  na 
me.



—  N a y  w y ż s z e  R o z k a z y  o b ja w io n e  R z ą d z ą *  

c e m u  S e n a t o w i  p r z e z  m i n i s t r a  S k a r b u -  i ) .  D n i a  
s y  m a r c a . J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  po  p r z e d s ta w ie ­
n i u  M i n i s t r a  S k a r b u  d n ia  4  m a rc a  te ra ź n ie y s z e -  
go  i 835 r o k u  N a y ł a s k a w i e y  p rz e z n a c z y ć  b a c z y ł : 
M e c h a n i k o w i  K u p c o w i  J a n o w i  B o u o m o ło w u , za 
sz c z e g ó ln y  t a le n t  jego  w  m e c h a n ic e ,  u z n a n y  p rzez  
S a n k t * P e t e r s b u r s k i  T e c h n o lo g i c z n y  I n s t y t u t ,  i  M o -  
s k ie w s k i c h  f a b r y k a n t ó w ,  z ł o t y  m e d a l  n a  w s t ę r  +

S .  A n n y  d l a  n o s z e n i a  n a  s z y i .
2) D n i a  2 g  m a r c a .  J e g o  C e s a r s k a  Mosc, w e ­

d l e  p o s ta n o w ie n ia  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w ,  na d n iu  
21 m a rc a ,  N a y ła s k a w $ h y  r a c z y ł  n a g r ó d  - ić  P e t r o -  
p a w ło w s k ie g o  2 g ie y  g i i d y  K u p c a  M a k s i u t o w a , za 
p r o w a d z e n ie  p rz e z e ń  znacznego h a n d lu  w  T a s z -  
k i n i i ,  K o k a m i ,  na g r a n i c y  C h in  i  w e w n ą t r z  R o s ­
sy i ,  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w s t ę d z e  S .  A n n y  d l a

n o s z e n i a  n a  s z y i . .
P r z e z  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  U n i a  

8  c z e r w c a .  J e g o  C e s a r s k a  M o s 'ć ,  po z a ś w iad cze ­
n i u  p rz e z  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  o g o r ­
l i w o ś c i ą  odznacza jącey  s ię  s łu ż b ie ,  l i i ż e y  w y r a ż a ­
n y c h  U r z ę d n i k ó w ,  i  in n e g o  s tan u  o s ó b  w ie d z y  
M i n i s t e r y u m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  o ra z  po u -  
z n a n iu  p rz e z  K o m i t e t  M i n i s t r ó w ,  N a y w y -  
8 e y  ro z k a z a ć  r a c z y ł  d n ia  4  te raźu ie yszego  c z e r w ­
c a  o ś w ia d c z y ć  M o n a r s z e  J e g o  C k s a r s k i e y  M o ś c i  
z a d o w o le n ie :  R a d ź c y  K o l le g ia ln e m u :  R a d ź c y  K u r -  
la n d z k ie g o  R z ą d u  G u h e r n ia ln e g o  E b e ł i n g o w i , K , o l -  
l e g ia ln e m u  A s s e s s o ro w i  I n s p e k t o r o w i  G r o d z ie ń ­
s k ie g o  U r z ę d u  L e k a r s k ie g o  И  i t t o w i , B a ł t s k ie m u  
P o w ia to w e m u  , M a r s z a ł k o w i  K a p i t a n o w i  X i ę c i u  
A b i t n e l i k o w i , Ż y t o  m i e rs  k  ie m u  P o  w ia  to  w  e m u  M a r ­
s z a ł k o w i  P o r u c z n i k o w i  G łę b o c k ie m u - ,  n ie m a ją c y m  
r a n g  M a r s z a łk o m :  K a m ie n ie c k i e m u  R a k o w s k i e m u ,  
H a y s y n s k ie m u  O p a c k i e m u , K o w e ł s k ie m u  J a n i -  
s z o  > s k i e m u ,  P r o s k u r o w s k ie m u  B o r k o w s k i e m u , L i ­
t y ń s k ie m u  Z d z i e c h o w s k i e m u  , W ł o d z im i r s k i e m u  
C ie s z k ó w  s k i e m u  ,N  o w  og ro d  - W o ł y ń s k i e m u  Ż e r o m -  
s k i e m u ,  Za s ła w s k i  e m u  S t ę p k o w s k ie m u , L a t y c z e w -  
• k i e t n u  C h l e b o w s k i e m u , s p r a w u ją c e m u  o b o w ią z e k  
W i n n i c k i e g o ,  P r e z y d e n t o w i  W i n n i c k i e g o  S ądu  
G r a n ic z n e g o  S o b ie s z c z a ń s k ie m u ,  i  s p ra w u ją c e m u  
o b o w ią z e k  O lh o p o ls k ie g o  M o s z y ń s k i e m u .  ^

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  po  z a ś w ia d c z e n iu  M i n i ­
s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o g o r l iw o ś c ią  o d z n a ­
c z a ją c e y  s ię  s łu ż b ie ,  n i ż e y  w y r a ż o n y c h  U r z ę d n i ­
k ó w  i  i n n e g o  s ta n u  osob w  w ie d z y  M in i s t e r y u m  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  b ę d ą c y c h ,  oraz po u z n a ­
n i u  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w  N a y ł a s k a w i e y  
m ia n o w a ć  r a c z y ł  d n ia  4  c z e r w c a  t .  r .  K c l l e g i a l -  
n y c h  A s s e s o r ó w : t łu m a c z a  R z y m s k o  K a t o l i c k i e ­
g o  D u c h o w n e g o  R o l l e g i u m  M i s z k i e w i c z a - S k r z e n -  
d z i e w s k i e g o  i  P r e z y d e n ta  W i l e ń s k i e g o  E w a n g e l i c ­
k o - R e f o r m o w a n e g o  K o l i e g i u m  d y m is syon ow a ne go  
M a jo r a  C e d r ó w  s k ie g o ,  R a d z c a m i  D w o r u ; S e k r e -  
t a r z ó w  K o l l e g i a l n y c h :  t łu m a c z a  p r z y  R z ą d z c y  B i a ­
ło s to c k ie g o  O b w o d u  J a n i e w i c z a  -  J a n i e w s k i e g o  i  
P o m o c n i k a  S e k r e ta r z a  K a n c e l l a r y i  S a n k t - P e te r s -  
b u r s k ie g o  W o je n n e g o  J e n e r a ł - G u b e r n a to r a  R y ­

m a s z e w s k ie g o ,  R a d z c a m i  H o n o r o w y m i ; —  Asseso - 
r a  O lh o p o ls k ie g o  S ądu  Z ie m s k ie g o  K o l le g ia ln e g o  
R e g e s t ra to ra  B i l i ń s k i e g o  G u b e r n i a ln y m  S e k re ta -  
t z e m ;  K a n c e l l i s t ó w :  A sseso ra  Ż y to m i r s k ie g o  Są­
d u  Z ie m s k ie g o  K o r c z e w s k ie g o  , N a c z e ln ik a  S t o łu  
K a n c e l l a r y i  K i j o w s k i e g o  C y w i ln e g o  G u b e rn a to ra  
P o d h o r o d e c k ie g o  , P o m o c n ik a  N a c z e ln ik a  S t o łu  
K a n c e l l a r y i  M iń s k ie g o  C y w i ln e g o  G u b e rn a to ra  
P i o t r o w s k i e g o , o ra z  n ie tna jące go  r a n g i :  S e k re ta ­
r z a  K u r l a n d z k ie g o  R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o  B a l -  
* l w i n g a , K o l l e g i a l n y m i  R e g e s t  r a t  o r a m i .  ( G a z . S e n . )

—  P rz e z  n a y  w y ż s z y  R o z k a z  D z ie n n y ,  w y ­
d a n y  w  A le x a n d r y i  n ie d a le k o  P e t e r h o f f u  d. 20 c z e r ­
w c a  1853 r .  pos tępu je ,  za odznaczen ie  s ię w  p rz e s z łe y  
p r z e c iw  P o l s k im  ro k o s z a n o m  w o y n ie ,  „ w  s t r a l y  
w e w n ę t r z n e y : K o b r y ń s k i e y  k o m m e n d y  p e łn ią c y c h  
p ł u i b ę  I n w a l i d ó w  p o d o f i c e r  K o r  n i e j e ń k o , n a  P o d ­
p o r u c z n ik a .  ( R u s .  I n w . )

O d e s s a  d .  1 0  c z e r w c a .

1 W  t y c h  d n ia c h  p r z y b y ł  d o  naszego p o r t u  z 
K o n s ta n t y n o p o la  w o je n n y  s ta te k  p r z e w o z o w y , L u n -  

Ł e r o n , z p ie r w s z y m  o d d z ia łe m  c h o r a c h ,  z p r z y ­
c z y n y  m ającego n a s tą p ić  p o w r o t u  f l o t y  i  w o y s k a

naszego z T u r c y i  do  g r a n i c  R o s s y i .  C i  c h o r z y ,  
d o t k n i ę c i  są po  w ię k s z e y  cz ę ś c i  c h o r o b a m i  c h r o n i -  
c z n e m i ,  i  m ię d z y  k t ó r y m i  n ie  m a  n a y m n ie y s z e g o  
z n a k u  z a r a z y , p o m ie s z c z e n i  z o s ta l i  w  O d e s k ie y  
k w a r a n t a n n i e ,  g d z ie  z r o z p o r z ą d z e n ia  Z w i e r z c h ­
n o ś c i  u rz ą d z o n o  s z p i t a l , o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k ie  
p o t r z e b y  na  600  l u d z i .  D o  tego  s z p i ta lu  w p r o w a ­
dzo ne  będą  i  i n n e  o d d z i a ł y  c h o r y c h  , k t ó r z y  w  
k r ó t k i m  czasie m a ją  t u  p r z y b y d ź  z K o n s t a n t y n o -  
p o la  w r a z  za p i e r w s z y m  o d d z ia łe m .  W o y s k o  i  jj 
f i o t t a  g o tu ją  s ię  ta k ż e  n a  p o w r ó t  do  R o s s y i .  (z  *■ 
G a z .  O d e s .) ^

—  P o d ł u g  l i s t ó w  p is a n y c h  z T r y p o l u ,  w  S y r y i ,  
p o d  d n ie m  18 lu te g o  t .  r . ,  H r a b i a  O s t e r m a n -  T o ł -  
s t o y  w s p ó ln ie  ze s w y m  to w a rz y s z e m  p o d r ó ż y ,  P r o -  
fesso re m  D o k t o r e m  F a l m e r a y e r e m , s z c z ę ś l iw ie  
k o ń c z y ł  p o d r ó ż  p rz e z e ń  p r z e d s ię w z ię tą  z A l e p u  
k u  w s c h o d n ie y  s t r o n ie  g ó r  L i b a n u .  W  D a m a s z k u  
p r z e p ę d z i ł  t r z y  t y g o d n ie  czasu  b a rd z o  p r z y je m n ie .
P o  d ro d z e  w  g ó r n y c h  w ą w o z a c h  o d w ie d z a l i  o n i  
D e r - E l - K a m a r , s to l i c ę  X i ę c i a  E m i r a  B e s z y r a  i  
p r z e b y l i  d w a  d n i  w  jego p a ła c u ,  d n ia  zaś a 4 l i ­
s to p a d a  z. r .  p r z y b y l i  do  T r y p o l u ,  d la  o g lą d a n ia  
s t a r o ż y t n y c h  c e d r ó w  L i b a ń s k i c h ,  z n a y d u ją c y c h  s ię 
o dz ie s ię ć  g o d z in  d r o g i  z ta m tą d .  N a d z w y c z a y n ie  
w cze sna  i  m ro ź n a  z im a ,  b u rz e  i, ś n ie g i  p r z y m u s i ł y  
p o d r ó ż u ją c y c h  z a t r z y m a ć  s ię  p rz e z  czas n i e ja k i  w  
T r y p o l u ,  i  w  p o ł o w ie  lu te g o  t .  r .  n ie  s p o d z ie w a l i  
się jeszcze w y r u s z y ć  d o  E u r o p y  p r z e d  m a r c e m .
( P sza . Pó łn .)

S ł u c k  d .  2 0  c z e r w c a .
W t y c h  d n ia c h ,  d z w o n y  tu te y s z e  o g ła s z a ły  

n ie o d ż a ło w a n y  zgon  B a r o n a  F e r d y n a n d a  S t a l l , 
R a d c y  K o l i . , C z ło n k a  K o m i t e t u  I .  C. T .  o p i e k i  
u b og ich  $ k t ó r y  w  1778 o f i c e r  w  A u s t r y i ,  a w  1786 
w  A r m i i  Ross .  P o  r a n ie n iu  zaś r ę k i  pod  O c z a k o -  
w e m ,g d z ie  k r z y ż  z ł o t y  o t r z y m a ł ,  K o m m e n d a n t  g a r ­
n iz o n u  w  B y c h o w i e ,  p o t y m  D y r e k t o r  K o r p u s u  K a ­
d e t ó w  w  S z k ł o w i e , n a k o n ie c  35 l a t  ł l o r o d n i c z y  
w  S łu c k u .  N i e r a z  za s w e  z a s łu g i  M o w a r s z e m i  d a ­
r a m i  z aszczyco ny .  W s z ę d z ie  w i e l b i o n y ,  po żąd a  n y ,  
i  o g ó ln ie  k o c h a n y .  U c z o n y ,  c n o t l i w y ,  s p r a w i e d l i ­
w y ,  ła g o d n y ,  u p r z e  y  m y ,  l u d z k i ,  d o b r o c z y n n y ,  c a łe  
ż y c ie  j a ś n i a ł , i  z g a s ł  w  78 r o k u  w i e k u ,  ja k o  za ­
c h o d z ą c e  p o g o d n e  s ło ńce ,  o p a t r z o n y  S a k r a m e n ta m i  
z  z u p e łn ą  p r z y to m n o ś c ią  , b ło g o s ła w ią c  n ie o b e c n e  
i  p r z y t o m n e  p o to m s tw o .  P a m ię ć  je g o  , że b ę d z ie  
w ie k u i s t a ,  d o w o d z i  o b c h o d  p o g r z e b o w y ,  o u ś w i e ­
t n ie n ie  k tó r e g o  s t a r a ł  s ię u s i ln i e  P as te rz  nasz P r a ­
ł a t  H r .  s Z a n t y r ,  p r z y j a c ie l  zeszłego B a r o n a ,  m ając  
sam  p o d w a k r o ć  ro z c z u la ją c e  ( ja k  z w y c z a y n ie )  e -  
X o r t y  : c a łe  s ię  m ia s to  w y s y p a ło  p r z e d  d o m  jego , 
p r z y  w a ła c h  p o ło ż o n y .  N i e  t y l k o  W s z y s tk ie  C h r z e ­
ś c i ja ń s k ie  w y z n a n ia ,  le c z  i  Ż y d ó w  c a łe  z g r o m a d z e ­
n i e ,  s z ły  za xvoZem w s p a n ia ł y m ,  n a  k t ó r y m  s t a ł y  
z w ł o k i  jego. M o w y  P ro fe s .  g y m n a z y i  J a g i e ł ł y , ja ko  
k u  u c z c z e n iu  u c z o n e g o :  B u r m i s t r z a  syna J a k i m o ­

w i c z a ,  w y n u r z a ją c  w d z ię c z n o ś ć  m ia s ta :  s łu ż ą c e g o  
w  k a n c e l l a r y i  K o m i t e t u  K w i a t k o w s k i e g o  p rz e d  
i c h  d o m e m , a s e k r e t ъ ѵ г я М а г с і п k i e w i ć z a ,  im ie n ie m  
c a łe g o  g ro n a ,  ja k o  odda jącego  h o łd  za c z y n n e  w  n im  
t r u d y  w  d z ie le  d o b r o c z y n n o ś c i ,  p o w s z e c h n ą  w z b u ­
d z a ł y  ż a ło ś ć .  M u z y k a  p u ł k o w a , ś p i e w a c y  S e m i -  
n a r y i ,  obecn ość  u c z n ió w  o n e g o ,  s z k ó ł ,  i  g y m n a -  
z y u m , l i c z n i e  p r z y b y l i  o b y w a te le  , assys tencya  
d u c h o w ie ń s t w a ,  z h o y n y m  ś w ia t ł e m ,  c h o r ą g w ia m i  
k o ś c i e l n y m i  i  c e c h a m i , n a k o n ie c  m n ó z tw o  l u d u  
u ś w ie t n ia ł o  te n  o b c h o d  p o g r z e b o w y ,  t a k  w s p a n ia ł y ,  
iż  p o d o b n e g o  n i e  p a m ię ta ją  w  S łu c k u .  J a k  ż a l  p o ­
w s z e c h n y  t o w a r z y s z y ł  c a łe y  c e r e m o n i i , t a k  p a m ię ć  
w ie k u i s t a  B a r o n a  t r w a ć  b ę d z ie  w  t e m  m ie ś c ie  za­
w s z e .  ( p r z y s ł . )

P R tt S g Y.
P o m ię d z y  o b w ie s z c z e n ia m i , u m ie s z c z o n e m i  

w  n a y  n o w s z y m  z b io rz e  u s t a w , są ustawmy, d o t y ­
czące  s ię p r o w i n c y i  P o z n a ń s k ie y ,  z a s łu g u ją c e  szcze- 
g ó ln ie y  na u w a g ę , z p o w o d u  z n ie s ie n ia  p r a w  l e n -  
n i c z y c h ,  w y ł ą c z n y c h  p r a w  z a r o b k o w o ś c i  w  m ia ­
s tach  , i  p o d a tk ó w  od  z a ro b k u  i  osoby  , na re s z c ie  
d a n in y  w  m ia s ta c h  p r y w a t n y c h .  O s ta tn ia  ma na  
c e l u ,  m ia s ta  p r y w a t n e  p r o w i n c y i  P o z n a ń s k ie y ,



w zg lędn ie  stosunków  pod a tko w ych , porów nać zu­
pe łn ie  z m iastam i s larszych p ro w iu e yy  i  d la w spa r­
c ia  ic h  pom yślności i  za robkow ośc i, u w o ln ić  od 
pod a tkó w  osobistych i  zarobkowości i  dan in , k tó re  
dotąd panom sw o im  oddaw ali. P rzep isy  te będą 
m ia ły  moc obow iązującą od i  stycznia i 834. N a ­
w e t żydzi y jak  dalece p o w in n i b y l i  oddawaę oso­
b is te  pod a tk i i  d a n in y  Kam erze, panom g ru n tu , lu b  
do kass D o m in ik a ln y c h , są w  to  w łączeni. W ła ­
śc ic ie le  g ru n tó w  będą w ynagrodzen i za s tra ty . 
K a m e ry  i  Kassy D om in ika in e  nie otrzym ają za- 
d ne y  nagrody; wszelako połączone z tćm  wzajemne 
d a n in y  także  odpadają. (Gaz. W  a r.)

N i e m c y .
S tu ttg a rd  d. 24 czerwca.

P o d łu g  G a z e ty  W u r te m b e rs k ie y , m iędzy A u - 
s try ą  a B aw aryą  z a w a rty  ma bydź, za p rzys tąp ie ­
n ie m  W iir te rn b e rg u  , t ra k ta t handlowy7.

H am burg  d. 28 czen ca.
D n ia  26 w ieczorem  p rz y b y ł do Brunsw iku  

R ządzący X ią ź e , z podróży swey do A n g li i ,  w  po- 
żądanem z d ro w iu .

H annow er d. 25 czerwca.
Ѵ іс е - K ió l ,  X ią ż ę  Cambridge , w y je ch a ł dziś 

rano ztąd przez H am burg  do N eu-S tre litz . M a ł­
żonka J. V \ . po ju trze  w  tęź samą uda się podróż.

X ią £ e  G u s ta w  W a z a ,  p rz y b y ł tu  w  pożąda- 
nem  zd ro w iu .

L u xe m b u rg  d. 22 czerwca.
T uteyszy  D z ie n n ik  m ó w i: „D o w ia d u je m y  się 

z w iarogodnego źród ła , ie  Zgrom adzenie Z w iązku  
N iem ieck iego  oddało znaczną summę pod rozpo­
rządzenie zarządu wojennego tw ie rd z y  Luxem burg, 
d la  kon tynuow an ia  napraw  fo r t y f ik a c j i  tego m ie j­
sca.

F ra n k fo r t  nad Menem d. 2З czerwca.
W c z o ra y  o d p ra w iło  się znowu posiedzenie 

Zgrom adzenia  Z w ią zko w e g o , n iepokoje z dnia 5 
k w ie tn ia  b y ły  p rzedm io tem  n a ra d ; n ie  można je ­
szcze n ic  w i e d z i e ć  o p o s ta n o w ie n ia c h  t egoż .  ś le d z ­
tw a  odbywają się n ie p rze rw an ie  z nay w iększą gor­
liw o śc ią  , nader ważne rzeczy mają bydź w y k ry te .
(Gaz. Codz. W a r-)

—  D n ia  s5 —
J . W .  X ią ż e  P ru s k i W ilh e lm  (b ra t K ró la  

Jm ci), w czoray przejeżdżał tędy  z swą m ałżonką, 
z H am bu rga , do w ód Д'chwalbach. (Gaz. / T ar.)

A  u s x  r  y a .
W iedeń d. 19 czerwca.

Rozporządzenia do św ięcen ia  d n i n ie d z ie l­
nych  i  św ią tecznych , zosta ły pow tó rzone  i  zao­
strzone. W sze lka  sprzedaż została w  N iedz ie lę  
m iędzy godziną g łą  przed po łudn iem , a 4 tą po po­
łu d n iu  zakazany. W  gospodach nie w o lu o  w  N ie ­
dz ie lę  g ryw a ć . M uzyka  w  szynkow n iach  jest t y l ­
ko  od godz iny  6 w ieczorem  do p ó łn o cy  dozwoloną.

—  D n ia  20 —
Poseł nasz p rz y  D w orze  L o n d yn sk im , N iąźę  

E ste rhazy , pow ró c i w k ró tce  na sw óy urząd, aby 
należeć do k o n fe re n c ji ,  mającey się znow u ro z ­
począć, d la  ostatecznego za ła tw ien ia  sp ra w y H o l-  
lende rsko  - B e lg i js k ie j .  Spodziewają się tu  , ze 
w k ró tc e  w sze lk ie  spory w  te y  m ie rze  będą u su~ 
n ię te . G d y  spokoyność , i  pa W schodzie  jest juz 
p ra w ie  zupe łn ie  p rzyw róconą , zostaje w ięc ty lk o  
kw es tya  P ortuga lska  , k tó ra  p rz y b ie ra  bardzo w a­
żny  c h a ra k te r , i  może do znacznych w ypa dkó w  
doprow adzić .

U trz y m u ją  z w iarogodnego z ro d ła , ze Ib ra -  
hirn  Pasza od k i lk u  tyg od n i choru je , i  że stan jego 
zd row ia  okazuje n iebezpieczne sym ptom ata. G d y b y  
w iadom ość ta m ia ła  bydź p ra w d z iw ą , w te d y , p rzy  
poźuey starości Mehemeda A lego , E g ip t n ie d ługo 
już może posiadać będzie sw óy ród  panujący, i  
o trzym a łb y  n o w y  porządek rzeczy, z czego S u łtan  
ł  tw o b y  m óg ł ko rzystać. (Gaz. W  ar.)

—  D n ia  2З —
W y s ła n o  ztąd gońców do B e rlin a . L on dyn u  

i  M a d ry tu  z d ep esza m i, k tó re  mają bydź nader 
ważne.

L is ty  ku p ie c k ie  z K onstan tynopo la  p rz e *  
B e lg rad  ż dnia  20 t. m. o trzym ane, donoszą, iż  tam  
rozchodzą się pog łosk i o rozpoczęciu u k ła d ó w  
względem  dalszego rozszerzenia g ra n ie  G re c y i. 
(Gaz. Codz, k i a r.)

T ryes t d. n  czerwca.
O baw y w zględem  zniesienia języka G re ck ie ­

go są bezzasadne. A n i K r o i , ani R ejencya, n ig d y  
n ie m y ś le li o p rzym uszeniu  G reków , do p rzy jęc ia  
języka N iem ieckiego , a chociaż dotąd rozpo rzą ­
dzenia w y c h o d z iły  w  obu językach, to  b y ło  ty lk o  
d la  tego, ze interessują ta k  G reków  ja k  B aw arczy- 
ków , i  p o w in n y  z tego w zględu d la  każdego bydź 
zrozum iałe. K r ó l  życzy  może, aby jego m ac ie rzy - 
e ty ję z y k , b y ł  w  G re o y i rozszerzony, n ie  chce 
jednak przez to  nadw erężyć  języka  narodowego, 
zresztą in s ty tu t a k a d e m ic k i, ’ mający na ce lu  11- 
stalenie języka G reck ie go , na m ocnych zasadach, 
i  zachowanie jego czystości, jest godzien w sze lk iey  
pochw a ły . (Gaz. W a r.)

T  o r c y  A.
Konstantynopol dnia 29 m aja .

D n ia  зЗ b. m . K ró le w s k o  P ru s k i Poseł nad­
z w ycza jn y  i  pełnom ocny M i n is te r P u łk o  w n ik .A fie r-  
tens , m ia ł swoje u roczyste  wstępne posłuchanie  
u Sułtana. Po podaniu lis tu  w ie rzy te lnego  K ró ­
la  Jm ci, S u łtan  rozm aw ia ł z Posłem , o os ta tn ich  
w ypa dka ch  p o lity c z n y c h ; w y ra z ił sw óy serdecz­
n y  ż a l, że różne oko liczności o pó źn iły  p rz y ję ­
cie  Posła K ró le w sk ie g o  , i  z n a jżyw szą  wspom ­
n ia ł wdzięcznością o ty lu  dow odach życz liw ośc i 
i  p rzy jaźn i, danych  m u przez K ró la  J m c i P ru ­
skiego. Su łtan  w spom ina ł z w ie lk ą  w dz ięczno ­
ścią o m issy i Jene ra ła -P o ruczn ika  M  u f f  lin g a .

Na rozkaz J . S. M ośc i, N am ik  Pasza, zabraw ­
szy głos, w y ra z ił P o s ło w i swe zadz iw ien ie , jeką  
P ru sk ie  u s law y  wojenne i  P ruska  arm ia napeł­
n i ły  Su łtana, z k tó ry c h  N a m ik  Pasza zda ł spra­
w ę  za pow ro tem  sw ym , z m issyi poruczoney m u 
do k i lk u  D w o ró w  E u ro p e js k ic h . P rz y  tey  spo­
sobności, w y ra z ił srę S u łtan  w  poch lebny  bardzo 
d la  Rządu P rusk iego  sposób : „  że jest jego zamia­
rem  posłać pewną liczbę  m ło d ych  lu d z i do B e r­
l in a , aby tam  ć w ic z y li się w  sztuce w o jenney.u 
Zarazem L  W .  p o le c ił S e rask ie ro w i, aby na te n  
przedm iot o s o b liw ie j zw ra ca ł uwagę, i  s ta ra ł się 
o p rędk ie  w ys łan ie  w spom n ionych  m łodzieńców , 
do B e rlin a .

P rz y  końcu posłuchan ia  rozkaza ł S u łtan , a- 
b y  okazano P o s ło w i poko je  pałacu. N a m ik  Pasza 
rozkaza ł na uczczenie Posła w ykonać w oysku  n ie ­
k tó re  e w o lu c je  w o je n n e , poczem Poseł odp ro ­
wadzony przez N am ika  aż do ło d z i, o d p ły n ą ł na 
p o w ró t do B u jugde re .

—  D n ia  8 czerwca  —
W zg lędem  o dw ro tu  Ib ra h im a , donosi JEfb« 

n ito r  Ottomański co następuje: „ E m in  Sehid E f~  
fe n d i , donosi w  sw ych  o s ta tn ich  depeszach z 
K u ta h ia  , że lb ra h im  Pasza, N am ies tn ik  D ź id -  
Ay , i  Jene ra lny  dz ie rżaw ca A d a n y , z os ta tn iem i 
ba ta lionam i, opuśc ił d. 24 maja K iu ta h ia ,  w  k ie ­
ru n k u  do N a m ie s tn ic tw a o d d a n e g o  m u w  d z ie r­
żawę. D on iesien ia  Ib ra h im a  Paszy zgadzają się 
z depeszami E m in a  Sehid E ffendego, k tó ry  po­
w ró c ił do K onstan tynopo la , d la  objęcia znow u 
sw ych fu n k c y i.“

Jego K ró le w iczo w ska  Mość Następca tro n u  
Bawarskiego, p rz y b y ł w raz  ze sw o im  orszakiem  
w  dn iu  8 t. m. w  poźądanem z d ro w iu  do Kon­
stantynopola  na s ta tku  parow ym , na k tó ry  w s ia d ł 
b y ł  w  Neapolu , d la  o d p ra w ie n ia  pod róży  na 
W schód, i  w y s ia d ł w  dom u C esa rsko -K ró lew sk iey  
In te rn u n c y a tu ry . (Gaz. W a r.)

E g i p t .
A le x a n d ry a  dn ia  2 czerwca.

Pom iędzy p ro je k ta m i Ѵ іс е -K ró la  jest ta k ­
że zam iar p rzekopan ia  m iędzym orza Suez , aby  
nakoniec połączyć morze C zerw one z m orzem  
Śródziemnemu Zdania  względem  możności w y ­
konania  tego p lanu są rozm aite. Za  n a jw ię k s z ą  
trudność uw aża ją , źe morze Czerwone n ie  ła tw o
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u c z y n ić  ■ p ław i»ćm  , ъ pow odu  w ie lu  w y s e p ó w  i  
n ą m u l is k  p iaszczystych, p rzez  co w  pó łnocno-za* 
o h o d n ic h  s tronach  t»k  jest p ł y t k i e  , iż o k r ę t y  
k u p ie c k ie  w ca le  p ły n ą ć  nie n i o ^ ; in n i  zaś u 
t r z y m a ją , iz  sko ro  p rzeźn ię tym  kana łem  nastąpi 
p rą d o w a n ie  w o d y  z morza Śródziemnego, p iask i  
te  i  oam u l iska  same przez  się zn ikną  i żeglugę u- 
ła tw ią .  W  każdym  raz ie  po łączen ie  tych  d w o y -  
ga m orz  zdz ia ła  n ie  w y ra c h o w a n e  k o rz y ś c i , nie 
t y l k o  d la samego E g ip tu ,  lecz także  d la  ca łe y  E u ­
ro p y . ( Gaz. Codz. /V ar.)

f i z e c z y  N i d e r l a n d z k i e ,
H a g a  dnia 24 czerwca.

O d k i l k u  dn i  panuje w  M in is te rs tw ie  sp raw  
«^g ran icznych  n ie z w y k ła  czynność. W czo ray ,  cho ­
c iaż b y ła  n iedz ie la ,  o d b y ła  się nadzw yćzayna  ra ­
da g ab ine tow a , na k tó re y  m iano się naradzać nad 
osta tecznym  t ra k ta te m .  [G a z . W a r . )

A n g l i a  
Londyn dnia 21 czerwca.

Globe donosi: „ L i s t  p r y w a tn y  z K a n a d y  o- 
p isu je  stan tey  osady, jako nadzw yczay  k r y t y c z ­
n y .  D w a  możne s t ro n n ic tw a  walczą tam o nay- 
w yższą  w ła d z ę ,  a a n ty -a n g ie lsk ie  zdaje się w ła ­
śn ie  teraz m ieć  przewagę. M ie szkańcy  są spo- 
k o y n i  i  k o n te n c i ,  lecz n ieuksz ta łoen i i nadto da­
ją c y  sobą w ła d a ć  lu d ź m i  , z duszy n ienaw idzące ­
mu w szys tk iego , co jest A n g ie ls k ie .41 (G a z .  / /  a r .)

—  D n ia  2З —
Gazeta Sun pisze: „ Z a d o w o le n i  jesteśmy w ia ­

domością, zamieszczoną w  gazetach f r a n c u z k ic h ,  
ie  F ra n cya  pos tanow iła  u g ru n to w a ć  t r w a łą  osa­
dę w  A lg ie rz e }  będzie  to  ś rodek , k t ó r y  w  t e y  
części św ia ta  p rzyśp ieszy  pos tępy  c y w i i i z a c y i .  [z  
Gaz. Codz. W a r .)

—  Dnia 26 —
A t la s  p is z e :  , ,O sob l iw szą  je s t ,  i e  d w a y  g

n a y z n a k o m i ls z y c h  c z ło n k ó w  ro d z in y  p ierwszego 
M i n is t r a ,  stoją z n im  w  o p p o z y c y i  we wzg lędz ie  
d w ó c h  p o l i t y c z n y c h  k w e s t y y :  B i s k u p  H e r e fo r d , 
b r a t  jego, w zg lędem  re fo rm y  kośc ie lney , a L o r d  
H o w ic k , syn jego, co do p lanu  em ancypacy i  Pana 
S ta n le y , L o r d  D urham , jego zięć. z ło ż y ł  urząd, 
n ie  t y l k o  d la  s łabości, lecz i  d la  p o l i t y c z n y c h  p r z y ­
czyn ;  a P. U l i c e , te raźn ieyszy  sek re ta rz  w o y n y ,  
szw a g ie r  L o rd a  G re y ,  n ie jest w p ra w d z ie  jego o- 
t w a r t y m  p rz e c iw n ik ie m ,  a le ma jednak  inne  za­
m y s ły .46

G lohe  i  Sun donoszą , i e  K r ó l  nap isa ł  l is t  
do  A r c y - B is k u p a  Cantet bu ry , w yraża jąc  mu ja ­
k o  G ło w ie  K ośc io ła  swe hieukonleutow<anie z po­
w o d u  pos tępow an ia  B isk  upów  p rz y  w n iosku L o r ­
da А/ e U in g to n  , w zg lędem  sp raw  P u r i  uga lsk ieh , 
ro b ią c  p rzy  tem u w a g i  z po w o du  n ieostrożności 
w m ieszan ia  się i c h  w  ś w ie c k ie  s p ra w y  i na raże ­
n ie  s w y c h  m ieysc w  p a r la m e n c ie  na n iebezp ie ­
czeństwo. (G a z . W a r.)

W  ł  o c н r .
R zym  dnia 11 czerwca,

W  tych  dn iach m iędzy  Cozeną a F o r li  zbóy- 
c y  napad li na dy l iżans , pap ie /  k i ,  k t ó r y  m ia ł  z so­
bą  znaczną summ ę p ien iężną , jak m ów ią  6uoo .....  ..... ..Q„ r i  г в .
Scudi, co zapewne już  w p i / .ó - ly  b y ło  ob jaw ione . m iast A p o s to ls k ie g o  W  ika ryu«za , gdy  teraz* p o ­

s iadam y i  O r a n : p rzen ieść  B is k u p a  M a m k a ń -

tu  w  spisku, albo łe  o nim  w ie d z ie li, a n ic  n ie  do­
n ie ś li skazani zostali na rozstrzelanie  , a lbo na 
śm ierć haniebną, któ re  to w y ro k i został? co do 
jednego dnia i 5 w  A lessandry i, i  w  tym że d n iu  
w Genui w ykonane. [Gaz. U  ar.)

JSeapol d. 18 czerwca.
Pomimo tego , iż  codziennie s łysze liśm y o 

zabiegach rew o iucyy  ny eh we W łoszech i pogra­
n icznych kra jach , ży liśm y przecież dotąd w g łę ­
bokim  pokoju i  bezpieczeństw ie. N ieprzeczuw  a- 
lism y, iż także u nas potajem nie czyn iono p lany  
do n iepoko jów . W iadom o, iż  jene ra ł Rossa ro i skom ­
p rom itow any b y ł  mocno w  re w o lu e y i i8 zo , mu­
s ia ł się  ̂ schron ić, i  dla tego w y n ió s ł się z sw o je - 
m i czterm a synami do G re cy i, gdzie na p o lu  b i­
tw y  po leg ł. P ra w ie  przed rok iem  o d w a ży li się 
jego synow ie, p ow ró c ić  do oyczystego k ra ju , a w  
czasie obro tow  w oyskow ych  na polu  M arsow em , 
p rz e d s ta w ili się K ró lo w i, i  upraszali o u łaskaw ia ­
n ie , aby za uchyb ien ia  swego oyca nie b y l i  ka ra ­
ni. K r ó l,  w zruszony, bez w ątp ien ia, ic h  m łodo ­
cianą postawą i n iew innością, p rz y ją ł ic h  nay ła - 
skaw iey, i  kazał um ieścić jako kade tów  w  d ru ­
gim p ó łku  g w a rd y i ko nn ey , p rzyrzeka jąc tym że 
w kró tce  prom ocyą i  nayp ięknieysze w id o k i, sko­
ro  się dobrze sprawow ać będą. Lecz zapom nie­
l i  w kró tce  o trzym a nych  dob rodz ieystw . (G az. 
Codz. W a r.)

T u ry n  d. i 5 czerwca.
Sąd w o jenny skazał A dw oka ta  S corazzi, z 

powodu należenia do ta ynych  re w o lu cyyn ych  
zw iązków , podburzania w oyskow ych , i rozszerza­
n ia  x ią ż k i bun tow n iczey , pod ty tu łe m : M łodziez  
W ioskat na śm ierć haniebną. (G az. Codz. W a r.)

F  r  A n  c  т  A.
P a ryŁ  dnia 21 czerwca.

Sąd k ry m in a ln y  JSiiszey L o a ry  skazał d . 
18 b. m. sprawującego interessa Dziennika. R e-

le  o oblężeniu  c y ta d e lli A n tw e rp s k ie y , w y ra z i­
ło  się, ze nie można b y ło  inaczey pobudzić żo ł­
n ie rzy  F ra n cuzk ich  do szturm u, jak  upajając ich.

Jedyna odpow iedź , dana przez M arsza łka  
Soult, na zapytanie względem  A lg ie ru , by ła , jak 
nasze gazety donoszą: ,,Ze Rząd jest w o ln ym  w  
tey m ierze od wszelkiego zobowiązania w zg lę ­
dem obcych k ra jó w .4— ( W iadomo.że H rab ia  G e y y 
nawet po tem zapewnieniu, c iąg le  ternu przeczy- 
u trzym uje , że Rząd K aro la  X , p rz y ją ł w  te y  
mierze obow iązk i, i ,ź e  Rząd L u d w ika  F i l ip a Ж  
znał je za w łasney C uurrie r F ra n ca is  donosi 
daley: ,,G dy K a ro l X  pos tanow ił swą w yp ra w ę  
do A lg ie ru , Papież us iln ie  nalegał na niego, ażeby 
dla dobra r e l ig i i  ją pop ie ra ł; dano mu stosowne 
zapewnienie. P rzy  końcu ro ku  18З1, m ianowa­
no do tey osady przez tayne rozporządzenie, P re ­
fek ta  Aposto lskiego. Z  tego w zględu muszą za­
chodzić  roziegleysze zam iary , m oże, stosownie 
do w yrażonego życzenia Papieża, pop ierane m a­
ją bydź starania M b s y o n a rió w  w naw racan iu  
M u rzynó w . D la  czecoź nie możnaby nawet, za-

T a k  te pieniądze, jak własność podróżnych, zo- siadamy 1 u ra n :  przenieść B iskupa M a m k a ii-  
s ta ły  zabrane przez ro zh o yn ikó w , k tó rzy  zresztą skiego in  partibus  (Opata Gutllon  , spow iedn ika  
n ikom u  n ic  złego nie u c z y n ili, K ró lo w e y ) , na B iskupstw o  I l ip p o .  M ó w ią , że

Gazety T u ry ń s k ie  i M edyolariskie , zaw iera- pom ys ł ten  bardzo podoba się D w o ro w i-  lecz 
ją k ilk a  w y ro k ó w  sądów w ojennych z Turynu , może m niey B is k u p o w i M arokańsk iem u, 'k tó r y  
A le ssa n d ry i i  Genui, pod ług  k tó ry c h  A dw oka t p rzek łada  zapewne swe z a tru d n ie n ia , ja łznuź- 
JBattista Scwazzi z !Turynu ; żo łn ierze F e r ra r i n ika  domu Orleańskiego. T up rzychodzą  na pa- 
z Ta8Sie'i M e n a rd i ъ Roca-Sparviera ; F io ra  1 m ięć uwagi X iędza F m d t,  że z ty lu  B isku pó w  
Chivasso; Rigasso z L iw  o rn y  ; Amando Gosta z in  partibus , żaden jeszcze nie uda ł się do swey 
Genui■ M a r t in i  z Sunny; G aco tli z Genui; B i  rezydency i , gdy już przez rew o lu cyą  G recką  1
s lia  Z M a n t tli. І  M iu lio  Z Тигѵпи. Z n n w n i i n  m l/ia - n n ź m r *  w v n ; i f i k i  na .  i
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DODATEK DO GAZETY KUitYEEA LITEW SKIEGO N. 7 7 .
W iln o  dnia 3 L ip c a  e. s. *855 roku.

Ѵ ісе -A d m ira ł M ackau , p rz y b y ł dn ia  21 Ь, 
m . na fregac ie  A ta la n te  do Cherbourga; w  n a ­
stępnym  d n iu  pozostałe o k rę ty : to  jest fre g a ty  
Rosolue i  F lo rę , i  k o rw e ty  Greole i  N ayade , do 
tegoż por i u w p ły n ę ły .

G dy N a tio n a l u w ia d a m ia , ze za kU ka  d n i 
w yyd§ p ie rw sze num era nowego D z ie n n ika  R e­
pub likan in , Gazette de F rance  ogłasza, że w k ró t­
ce z jaw i się także nowe ro ja lis to w sk ie  p ism o; Jbe- 
gitym ista. {Gaz. W a r .)

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 12 czerwca.

Następująca kopia  odpow iedzi K ró te w s k ie y  
na oświadczenie In fa n ta  D on Carlos, została tu  w  
obieg puszczoną (za rzeczyw istość k tó re y  n ie  za­
ręczam y): / '

K o ch a n y  B racie ! N ig d y  n ie  pow ą tp iew a łem  
o tw o jem  k u  m nie p rzyw iązan iu ; sądzę, ze i  t y
0 mojera nie wątpisz. G dy jednak jestem oycem
1 K ró le m , przeto jestem  obowiązany, u trzym ać p ra ­
w a mojey ko rony , m ojey có rk i) i  moje w łasne. N ie  
życzę sobie żadnym sposobem g w a łtu  ro b ić  tw e ­
m u sum nieniu, nakłan ia jąc cię do zrzeczenia się 
tw y c h  u ro jonych  p raw , o i le  sądzisz, (chociaż za-

partes , albo dostało się w  ręce chrześcian, albo 
w  in n y  sposób s ta ły  się zupe łn ie  p rzystępnem i.

—  D n ia  22 —-
M a rsza łe k  G la u z e l jest teraz ostatecznie 

m ianow any G ubernatorem  A lg ie ru .
Onegday w  w ieczó r H ra b ia  F la h a u lt m ia ł 

d ługą  konferencyą z L o rd e m  G rańvil!e t i  ma się 
udać n iezw łoczn ie  do T u rynu , a potćm do Rzy­
m u  , gdzie u k ła d y  nasze co dzień bardziey się 
w ik ła ją . K a żdy  dzień pocztow y p rzyw oz i nam 
w iadomość z Piem ontu  o rozstrze lan iach  w ie lu  
o ffic e ró w .

Zdaje się, ze Mrikona n ie będzie jeszcze ta k  
prędko opuszczoną, gdyż miano w ydać rozkazy, 
aby załoga tego miasta b y ła  zm ienioną.

— D n ia  2З —
Dziś p rz y b y ł do Poselstwa A ng ie lsk iego  go­

n iec nadz.wyczayny z Londynu  , k tó ry  po odda­
n iu  sw ych  depeszów, uda ł się zaraz w  dalszą po­
dróż do M a d ry tu . M a on m ieć z sobą propo- 
zycye  do pewnego rodzaju  uk ładu , d la  za ła tw ie ­
n ia  sporu P o rtuga lsk iego .

Bat on M o n tm o re n cy , p rze jeżdża ł dn ia  19 
b . m. ze swą św itą  przez S trażburg  do P ete rs - 
burga .

kaz te leg ra ficzny  do Tulonu , aby trzym ano o k rę t zostania w  kraju* gdzie są źle zrozum iane; a  o j 
l in io w y  L a  v ille  MarsciUe w gotowości do o d p ły -  w iązek móy, jako K ró la , nakazuje m i, trzym ać 
n ienia . O k rę t l in io w y ,  T rid e n tt spiesznie się u - oddaleniu n ie le tn iego, k tó re go  pretensye m o g ły -
zbraja.

—  D nia  24 —
W  Gazette de F rance  c z y ta m y : „  W s z y ­

s tk ie  u m ys ły  za trudn ione  są teraz w ybo ra m i. Op- 
pozycya spodziewa się przez połączenie się z tak  
nazwaudm tie rs p a r t i,  osięgnąć p rz y  następnych 
w yborach  to, czego na początku zgromadzenia się 
spodziewała; zawiedzie się jednak w  w ybo ra ch , 
ja k  się w  teraźnieyszey Iz b ie  zaw iodła. T ie rs - 
p a r t i  jest m am id łem , iiiknące'm  p rzed w olą K r ó ­
la, k tó ry  bynaym n iey  nie sk łan ia  się do re w o lu c y i. 

Pan Rossi, auto r now ey o rgan izacyi zarzą-

b y  bydź przez m alkon ten tów , w z ię te  za pow ód  
do zrządzenia n iepoko jów .

„G d y  przeto zasady p o lic y i, ró w n ie  j a k  p r a ­
w a K ró le s tw a , i  trosk liw ość  o  t w o j ą  spokoyność, 
n ie dozwalają p o w ro tu  tw ego do H is z p a n ii, u p o ­

ważniam cię prze to , do przeniesienia  n ie zw ło czn ie  
twego pobytu  w raz  z t w ą  rodz iną  d o  k r a j ó w  
P a p ie zk ich , upraszając c ię ,  abyś m ię  u w i a d o m i ł ,  
gdzie będziesz p rzem ieszk iw a ł.

„Jeden  z m oich o k rę tów  w o je n n ych  gotów  j e s t  
do odp łyn ięc ia  do L ish o n y \przew iez ie  cię d o  m i e y ­

sca, k tó re  sobie obierzesz. H iszpan ia  zupe łn ie  j e s t
dę Rzeczypos-politey H e lw e ck ie y , p rz y b y ł tu , d la  n iezaw is łą  od w szelk iego obcegb w p ły w u  we w s z y -  

podania X ię c iu  B roghe , dokładnego sprawozda- stkiem , co się tycze  je y  w e w n ę trzn ych in te re ssó w , 
n ia o p ra w d z iw ym  stanie S zw aycary i, i  d z ia ła łb ym  w  sprzeczności z w o ln ą  i  zupe łną

Zapew nia ją, że n iedaw no ścięto w  T u ryn ie  władzą mego tro n u , g dyb ym  d la  naruszenia je y , 
4 P ie m o n tsk ich  studentów . ch c ia ł nadw erężyć p rzy ję tą  powszechnie przez G a -

M ow a  Pana R ricqueville , p rz e c iw  M a rsza ł- Щ пе іу  E u ropeysk ie  zasadę niem ięszania s i ę ,  

k o w i S o u lt , została przez ta ynych  em issaryu- udzie la jąc im , ja k  żądałeś, tw o je  ośw iadczenie, 
szów, w  koszarach V e rd u n , m iędzy w oysk iem  B ra t tw ó y  F erdynand .
rozrzuconą. Z  tego powodu P u łk o w n ik  stojącego W  M a d ryc ie  d. 6 M aja  18ЗЗ ro k u .
tam  53go p u łk u , w y d a ł następujący rozkaz dzień- U trzym u ją , że dnia  2 0  b .  m., gdy p r z y s i ę g a

ny : „W s z e lk ie  pisma d rukow ane , udz ie lone  po- .ma bydź złożoną, im ie D on  Carlosa  będzie t r z y  
do ficcrom  i  żo łn ierzom , d la  podburzania  ich  do razy  w yw o łane , a gdy  n ik t  za niego n ie  w y s t ą p i ,

c z y n n o ś c i, nadweręża jących ka rność , p ow inn y  
bydź A d ju ta n to w i p ó łk u  podane._ Postępujący 
w b re w  tem u  rozka zow i, skazani będą na jedno­
m iesięczne w ięz ien ie .44

M ó w ią  o w ie lk ie y  d yp lom a tyczney uczcie, 
u  M in is tra  sp raw  zagran icznych, na k tó rą  w szy­
scy p rz y to m n i w  P a ryżu  obcy Posłow ie  , mają 
bvdź  zaproszeni.

—  D n ia  25 —
Donoszą z Tulonu z dn ia  19 b. m.: „ O k rę t  

l in io w y  L a c il le  M a rse ille  o trz y m a ł rozkaz, aby 
dnia 25 b. m. podn ios ł k o tw ic ę . Zdaje się, źe 
D yp lom ac i na W schodzie  nie usunęli jeszcze w szy­
s tk ic h  trudności . B ryg  F o ltig e u r, p op łyn ie  ju tro  
z depeszami od Rządu do R ony , d la  udania się 
ztam tąd do T rip o lu , gdzie chce stać, aż do p rz y ­
byc ia  nap raw ianey teraz k o rw e ty  D iligen te .“

—  D n ia  26  —
K r ó l ,  p rzyb yw szy  w czoray w  po łud n ie  do

w tedy w ezw anie  nazw iska będzie przez wyższych 
Sekreta rzów  (escrioanos mayores) K o rte z ó w , K r ó ­
lo w i podane. J. K .  M ość rozkaże potem , aby do 
ce rem on ii złożenia p rzys ięg i, bez żadnych rozpraw» 
przystąp iono. {Gaz. W a r .)

O G Ł O S Z E N I A .
W e d le  U ka zu  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y ; 

M O Ś C I Sam ow ładnącego  ca łą  Rossyą eto. e to. e to .
1. U ro d ź . K ir y a k  l l je w  G r e k , K u p ie o  

Soiey to rildy i M . W .  p ozyw a  lo o o  peragendae  
e x e c n tio n is , p rze d  Sąd P o w ia to w y  W i le ń s k i  
na r o k i  te ra z  sądzące się i  po  n ie b  z w y k le  
w e d le  p ra w a  sądzić się m ająoe , z re fe re n o y ą  
d o  D e k re tu  b . G ro d u  W ile ń s k ie g o  i 8 5 1 x b ra  
5 dn ia  zaszłego i  dalszych d o .w odow  u  Sądu 
z łożyć się m a jących  o z a w a ro w a n ie  a o tm ta -

p o w ró c i ł  do N euilly . ,1819 8 b ra  4  d u ia  o z ło t . p o i. 5o g r .  y j ,  Д п ^



nę R om anow iozow ę  Asses. i  je y  n ie le tn ie  p o - 
to im tw o  w  assystm cyi o p ie k i , s G ło w y  Gas- 
p e ra  R om onow icza  Asses. o z a w in io n e  z ło t. 
4 , A p p o lo n ię  Z y liń s k ę  S o w ie t, m a tkę  , W ła ­
d ys ła w a  W ło d z im ie rz a  , M ic h a ła  synów  , A n ­
nę І J u lię  c ó rk i , w  assystencyi o p ie k i , eu- 
kcessorow  ś. p . Jana Z ie liń s k ie g o  Sow ie t, i  
K a w a le ra  z ro k n  1819 do  r ,  i 820 o z ło t. 2 5 
gr. Snkcesaorow  ś. p. Józefa S ta tk ó w -
ekiego G ło w y  M . W i ln a ,  z różn ych  d a t o z ło t. 
i 5 g r. i 5 , Józefa K o łb a  S o w ie t, od ro ku  1821 
do  r . 1822 8bra  19 d n ia  o z ło t. 11 g r. 2 0 , 
Z yg m u n ta  A ugustyna  G ru n e ra  syna zm tu łe^o  K a ­
r o t *  G ro n e ra  R ad . M . W i ln a ,  od  r. 1822 ang. po 
r .  18 з 4 x b ra  10 d n ia  o z ło t. 62 , A le x a tid ra  Z  ł*  

1 kow ek iego  T yp o g ra fa  o z ło t. i 4 g r. 10, z ró -  
Btjyoh d a t A n to n ie g o  Ignacego M uszyńsk ie - 
go b . In s p e k to ra  P o lic y  i  W  i leń . z dn ia  19 
m aja  182З ro k u  o z ło t. i 5 g r. 10, A n ton iego  
D u b o w io za  G u be rń . S ekr. z ro k n  1822 o z ło t. 
55  —  К о к о Ы к а  S o w ie t, z ro k n  1826 x b ra  
12 o z ło t .  i 5 g r. 1 0 — • Ignacego S zyd łow sk ie - 
gp P ro fessora  z różn ych  d a t o » ło t. 4 gr. 20, 
K rz y s z to fa  H o n w a ld a  M a jo ra  z ró żn ych  da t 
o z ło t .  3 5 , Jerzego H o n w a ld a  z ro k u  1827 
m aja  I  d . o z ło t .  26 g r. 10 , D onata  M anóe- 
w ic ta  S o w ie t. do ro k u  1827 x b ra  1 d- o z ło t. 
22 g r. 2 5 , Jakub ow sk ieg o  od r .  1827 x b ra  
22 O z ło t. 2 , W in c e n te g o  N o  w o tn iey  skiego z 
K o m m is . E d u k . od  ro k n  1829 8bra  28 dn ia  o 
z ło t . 5 o , B ys tra m a  z r .  1827 m arca 2 o z ło t. 
5", M ako w sk ie go  S e k r. o z ło t. 1 gr- 15 , A n ­
d rze ja  K lim a s z e w s k ie g o  S e k r. s różnych  da t 
o z ło t .  5 , K a ro la  Z eb row sk ieg o  z ro k n  182З 
m aja  22 o z ło t .  33 g r . 2 0 ,  B a rona  z ro k n  
1828 aog. 22 o z ło t. 16 g r. i 5 , W d e ilo w ę  
P o p n u d a p n ło w ę  z ro k n  18З0 maja i 5 o z ło t. 
12З g r. 1 0 , P aczyńskiego  O i sta w , Poraczu., 
% ró ż n y c h  d a t o z ło t . 7 g r. 10 , K aczanow ­
skiego K om ra issyonera  o z ło t  4  g r . 10, X a -  
w erego  M il le ra  RoJtm. i  K a w . % ro k u  1823 
aug. 22 o r u b l i  assygnao. 2 6 ,  Agatę  S zko l- 
te c k ę  S e k r. i  jey  p o to m s tw o  w  aseystenoyii 
o p ie k i ja k o  sukcessorow  ś. p. S tan is ła w a  S k u l-  
te ck ieg o  z ro k u  1826 a p r. i 5 d . o z ło t. 60, 
enkoessorów  ś. p. A d jn t-m ta  P la cu  fon  D  ca, 
z ró żn ych  d a t ,  o z ło t . 33 g r. з і  , P io tra  Szły- 
k o w a  B ry g a d y e ra  i  K a w a le ra  z ro k n  1819 
8 b ra  1 do  r .  1822 8 h ra  19 d n ia  o z ło t. 2З1 
g r . 20 5 S tefana Ł a za rye w a  G u be rp . Sekreta*, 
rsa  z r o k u  1818 ju l i i  5 d n ia  o z ło t .  42 g r. 
1 0 , Leona* R u b in k o w a  , z różn ych  d a t o 
z ło t. З2 g r. 13 , jana S akow icza  z K om m issy i 
R a d z iw iłło w e k ie y , z ró żn ych  d a t o z ło t. 44  g r. 
20  , Ignacego L ip to w s k ie g o  V ioe  G u b e rn a to ra  
W i le ń .  І K a w . od ro k u  1826 do dn ia  8 i 11 l i i  13 2^ 
O z ł ł  55 g r. 5 , A n d rz e ja  L is to w s k ie g o  P, rncz. i  
A d ja ta n ta  o z ło t ,  11 g r. 2o. W  ogó lnych  zaś na­
s tępnych  prośbach o sądzenie pow yższych  »umtn 
z p ro cen ta m i i  expensam i p ra w n y m i, na ka­
żdym  poosobnie pod  stannośó suh p e n is , pod 
n iestanność e e x te n u a cyą  do w sz e lk ic h  fu n ­
duszów  , a w  razie n ie  w yn a le z ie n ia  i  do  o ó b  
S. M . Z . p isa ł w  im ie n iu  A k t o r a , podpi«at 
p le n ip o te n t  A n to n i G ie r ło w ic z  A d w o k a t  m p..
1855 ju n i i  d n ia .

R o k u  1833 ju n i i  23 d n ia  —  W  akntek 
podaney prośby i  u a s ta łe y  re z o ln c y i, ta k o w y  
poze w  w  A k ta c h  S§dn P o w ia to w e g o  W i le ń ­
skiego ja w io n y  , 1 ze do G azety K a ry e ra  L i ­

te w sk ie g o  zatnaszozoBym  b ydź  może Sąd P o ­
w ia to w y  W ile ń s k i zaśw iadcza.

Assesor S ta n is ła w  D rz e w ic k i.
R egen t J u lia n  M a l ic k i.  (817)

2 La rozporządzen ia  Pana G łó w n o d o w o ­
dzącego iszą  A rm ią  J e n e ra ł - iF e  Id  m a rsza łka  
X ię c ia  Sakeua , p e łn ią c y  o bo w ią zek  J e u e ra ł-  
lu ttm d e u ta  ouey , ti-nieyŁ,zem ogłasza : iż  na 
dostaw ę  p ro w ia n tu  d la  w oysk  t r y  A r m ii  i  
p rzy łą czo n ych  do n ie y  , przeznaczają się ta rg i 
w S k a rb o w y c h  Izbach  ty c h  sam ych G u b c r -  
u iy  » w oyska  ro z ło ż o n e , a m ia n o w ic ie :
P o łta w s k ie y  , W iU ń s k ie y  , T o le k ie y ,  R a z a ń - 
s k ie y , K n rs k ie y  i  W o ro n e rk ie y  , na  p o trz e ­
bę od ig o  p a ź d z ie rn ik a  i 853go do  ig o  s ty ­
cznia 1854go ro k u .

T e rm in y  do  ta rg ó w  przeznacza ją  się ta ­
k im  sposobem :

P ie rw szego  O d d z ia łu  w  dn iach , ta rg i s ie r­
p n i. ggo, p rze ta rg i s ie rp n ia  l 4go, w  G u b e rn ia ch : 
W o ro u e z k ie y , R jazańsk iey , W ile ń » k ie y  i  T u l -
śk i^y .

D rug iego  O d d z ia łu  w  d n ia ch , ta rg i s ie rp n ia  
i 4go, prz».lai gi s ie rp n ia  i8 g o  w  G u b e rn ia c h  P o ł-  
ta w s k it y i  K n rs k ie y .

Na te te rm in y  w z y w a ją  się życzący do  t a r ­
g ó w  z p ra w u e m i e w ik e y a m i do  trz e c ie y  czę­
śc i, w  s tosunku  do  pod ra d u , a na zabezpiecze­
n ie  z a d a tkó w  osobno, o p ró czp o w s te o b u ych  od 
zgrom adzeń d w o rz m s tw a  dostaw , k tó re  pozosta­
ją ne samey u fnośc i W ia d o m o ś c i.o  p o trze b o w a ­
n ia  w  każdey G u h e rn ii będą rozesłane d o  
Izb  S k a rb o w y c h  w  s w o im  czasie i  p u b lic z n ie  
w  n ich  o d k ry te , w ra z  ze szozegółow em i k o n d y -  
cya rn i i  itm e m i p r a w id ła m i,  na m ocy  k tó ry c h  
p o w iu n e  się o d b y w a ć  d o s ta w y . M ia s to  K i jó w *  
cze rw ca  2 ig o  d n ia  i 855go ro k u .

P e łn ią cy  o b o w ią z k i J e n e ra ł -  In te n d e n ta  
iszey  A r m ii  J e n e ra ł M a jo r  S o ło d iło w . (802)

2. W  K om m issy i za N a y w y ż i z y m  
rozkazem  w  W i ln ie  u s ta n o w io n e y  d la  p rz y ­
jęc ia  i  za rządzen ia  d ó b r k o śc ie ln ych  , k tó re  
p rzed le tu  w  w ie d zy  by łego  U n iw e rs y te tu  W i ­
leńskiego z o s ta w a ły , jest do  pożyczen ia  su m ­
ma funduszow a  P le b a n ii Śgo Jana , w y n o -  
#?ąoa r u b l i  s re b rn ych  4 ,oo5 k o p ie je k  45 —  
Życzący. w ziąć pońuenioną snm m ę na p ro c e n t, 
zechcą się rg ło - ić  z p ra w n ą  e w ik o y ą  do  K a n -  
c e lla ry i J W .  B  skopa K łą g ie w io z a  ,  JP rezydu- 
jącego w  tey  K om m issy i.

S e k re ta rz  Jan H ilfe rd in g , (800)

2 0 1  K ijo w s k ie y  Iz b y  P ow gzeohney O - 
p ie k i ogłasza się , iż  w  n ie y  będzie  się p rze - 
d a w a ł z p ub licznego  ta rg n  d re w n ia n y  d ó m  
G a b e ru ia ln e y  S e k re ta rzo w t-y  M a tro n y  K a le -  
n ik o w e y  , c ó r k i  Z a ro w n e y  , p o ło żo n y  na K i -  
jo w o  * P ado le , ocen iony  270 r o b ! i  assygnacyam i 
za n ie op łace n ie  przez n ią  d łn g n  jey  te y  iz b ie  
1,771 ro b . 44  ko p . aseygoao. ; a za tem  życzą ­
cy  go k u p ić , zechcą d ia  ta rg ó w  p rz y b y d ź  
do  tey Iz b y  , na przeznaczone d la  t^go  te rm i­
n y  : p ie rw s z y  4gQ , d ru g i 7g0 i  t rz e c i osta te ­
czny lo g o  d n ia  następu jącego m ies iąca  p a ź ­
d z ie rn ik a .

D e p u ta t A n to n i K o z ia ro w e k i.
9 tey  k lassy R abcuew ek i. (8o5)



D o d , do G az . K u r .  L i t .  N . W iln o  d n ia  3  L ip c a  y. t .  1 8 5 3  ro k u .
2 O d  JtU jowskiey Iz b y  Powszechney 0 - 

p ie k i ogłasza się , i® w  n iey będzie się prze da ­
w a ł  z p a b lio m e g o  ta rg u  d re w n ia n y  dóuo, na 
m o ro w a c y m  fu nd am e nc ie  , T y tu la rn e g o  S o w ie - 
tn ik a  B azylego W a w rz y ń c a  syoa i  zony jego 
M a r y i  T e o d o ra  c ó rk i H ry h o re n k o w  , po łożo ny  
na  K ijo w o  - P a do le  , ocen iony  2,000 r n b l i  ae- 
Sygnaoyyuyoh , za n ie op łace n ie  p rzez n ic h  d łu ­
ga  ich  te y  Izb ie  1,757 r u b l i  26 ko p . asssgaa- 
cyam i ; a zatem  iy o z ą ry  go k u p ić  > ze c lir  
p rz y b y d ź  d la  ta rg ó w  do te y  Iz b y  na przez 
czone d la  tego te rm in y :  p ie rw s z y  4go , .ng i 
7 go i  trz e c i os ta teczny io g o  d n ia  n a s tę p u ją ­
cego m iesiąca p a ź d z ie rn ik a .

D e p u ta t A n to n i K o z ia ro w s k i. 
g te y  k lassy  R ab oze w sk i. ( 8o4)

2 . W  d om n  J W  W . P u s ło w s k ic h , w  m ie­
szka n iu  ś. p . R adzcy S tanu Z n o s k i, zacząwszy od 
p o n ie d z ia łk u , d u ia  5go t*raź» iiey*zego  m iesiąca 
lip c a , co d z ie ń  od g o d z in y  5c iey  do 5 tey , bez 
p rz e rw y , az do  ukończen ia , będzie  się o d b y w a ­
ła  lio y ta c y a  różnych  rzeczy, po zm a rłym  ś. p. 
P ro fessorze  w ys łużonym  Zuosoe, ja k o to : s reb ro , 
p o rc e lla n a , ko p e re z tych y , m eb le , i  t .  d . D u ia  
5o cze rw ca  18ЗЗ ro k u .

2 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iz  w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty za nieokazanie na piśm ie świade­
ctw a , człowiek А іе х у  P ry  lis , oddany pod sąd za 

*niezłozenie świadectw o mieyscu swojego uro­
dzenia^ przymiotów następnych: wzrostu 2 arszy­
ny  65 wierszkow , . włosy na g łow ie i  brw iach  
św iatło-ruse, na wąsach i  brodzie wysiadają, oczy 
szarer twarzy ospowatey, n o s i gęba m ierne , wieku 
la t  20 . M a ja  3 dnia  1833 .

Sowietnik Taranczuk.
Sekretarz Dżumiński. (777)

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Bządu, 
ninieyszem ogłasza się, iz  w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty za nieokazanie na piśm ie świa­
dectwa człowiek N ik o ła y  Jana syn K o w a ls k i 
oddany pod sąd za fa łszyw e o sobie powiadanie , 
przym iotów  następnych; wzrostu 2 arszyny, 4 w ier- 
szki, w łosy na głow ie i  brw iach czarne, oczy ka­
rę , nosf i  gęba m ierne, na prawey ręce śrzedni 
palec zepsuty, mówi i  po mołdawiańsku, wieku 
la t  17. Czerwca 2 dnia  1833 roku.

Sowietrtik Taranczuk.
Sekretarz Dżumiński. (776)

2. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszem ogłasza się, iz  w  Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty za nieokazanie na piśmie świade­
ctwa człowiek T eo do r Iw anow  S oko łow  za w łó­
częgę i  fa łszyw e o sobie pow iadanie , osądzony 
w  Chocimskim Powiatowym Sądzie na zesłanie do 
Syberyi na osiedlenie , przym iotów następnych: 
wzrostu  2 arszyny, 7 wierszkow , włosy ruse, 
oczy szare, nos m ierny , przednich zębów w w ierz­
ch niey szczęce niema, brody nie g o lif w ieku la t 
55 . Czerwca 2 dnia  18 33 roku.

Sowietnik M anden.
Sekretarz Dżum iński. (7 7 5}

3 I V  IVołyńskiey Skarbowey Izb ie  znaydu-  
je  się w gotowiźnie pojezuicki kap ita ł, szesnaście 
tys ięcy  ośmset r u b l i  srebrem  , d la  wydania na  
pożyczkę pod załóg nieruchomych majątków, na 
każdą rewizyyną męzkiey p ic i  duszę po  sześć- 
dziesiąt r u b l i  srebrem , za procenta po sześć od 
sla na rok. Życzący wziąć takowy kap ita ł na po­
życzkę ca ły lub część jego , zechcą p rzy  by d i  do 
IV jłyńskiey Skarbowey lzł>y i  p rzy  swojey o tem 
prośbie, przedstawić świadectwo Cyw ilncy Izby  o 
pewność ewikcyynego m ajątku, wydane m ianowi­
cie nat przedmiot pożyczki edukacyyney summy 
w tym samym roku , w którym pożyczana będzie 
summa, i  statystyczne opisanie tego m ajątku, pod­
pisane przez dwóch sąsiadujących obywateli z ich  
pieczęciami i  poświadczone przez Powiatowego i  
Gubernialnego Naczelników Dworzaństwaf tudzież 
P . Cywilnego Gubernatora.

Gubernia lny Kaznaczey Samsonow.
Pomocnik Kontrollera A. Bazo w. (766)

5 . Od K ijów  skiey Izby Powszechney Opieki 
ogłasza się, iz w niey będzie się przedawał z p u ­
blicznego targu murowany dom , z drewnianem  
przy  nim  zabudowaniem, Kijowskiego mieszcza­
n ina  P aw ła  P io tra  syna Romanowskiego położo­
ny na Kijowo -Padole, oceniony na przedaż ? 4,468  
ru b li assygnacyami, za nieopłacenie przezeń d łu— 
gu jego tey Izbie  4,42  9 ru b li assygnącyamif 
a zatem życzący kupić pomieniony dom , zechcą 
przybydz d la  targów do tey Izby na przeznaczo­
ne ku temu term iny pierwszy  2go, d rug i 5go i  
trzeci ostateczny Qgo dnia następującego miesią­
ca października. Deputat Anton i Koziarowski„ 

ątey Klassy Rabczewski. (77 1 )

3 . Od Kijowskiey Izby Powszechney Opie­
k i ogłasza się , iż  w niey będzie się przedawał 
z publicznego ta rgu  dom drewniany Kijowskie­
go mieszczanina Teodora Stefana syna Morowskie-  
go,położony na Kijowo-Padole, oceniony na przedaż 
260 rub. assygn. za niepłacenie przezeń d ługu  
tey Izbie 638 ru b li 88 kop. assygn.• a zatem ży­
czący kupić pom ieniony dom, zechcą przybydź 
d la  targów do tey Izby na przeznaczone ku te­
mu term inyt pierwszy  2go, d ru g i bgo i  trzeci 0- 
slateczny 9go dnia następującego miesiąca pa ­
ździernika. Deputat Antoni Koziarowski.

ątey Klassy Rabczewski (770)

5 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż  d la  odbycia targów na podjęcie się 
we wszystkich M ińskiey G ubernii M iastach od 
Igo stycznia teraźnieyszego 183 5 roku, do 1 szego 
stycznia 1836 roku dostawy d la  aresztantow o- 
bojey p łc i odzienia i  obówia, przeznaczone ter­
m iny \8go sierpnia tcraźnieyszego roku, a we trzy  
d n i przetarg. Z a  czem życzący podjąć się tako- 
wey dostany, zechcą przybydź na pomienione ter­
m iny do M ińskiey Skarbowey Izby, z dostatecz- 
nerni i  pewnemi za łogam i, gdzie za przybyciem  
ic h  okazane będą kundycye i  próby odzienia i  
obówia. Czerwca i 4 dnia  18ЗЗ roku.

Sekretarz A m a lick i.
Za Naczelnika Stoła Rytw iński. ( jy b )

5 Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu ogła­
sza się\ w podległym temu Sądowi powiecie wzię-



ty  Iczłómek Jan syn Bazylego Prazskiego , który сгпу i  do zebran ia  p a p ie ró w  , i  p r/.ygo tow a nm  
się pow iadał dwornym poddanym Obywatela Ui zę- sw o ich  k a te g o ry i—  „ z e  f  w łó k a  czyn iona przez 
dniha tamo&ennego Fedora Iwanowa Żyłowskiego „c iągan ie  się k re d y to ró w  z rz ą d z iła  w ie lk ie  s ik o -  
mieszkającego w  stołecznem mieście St. Peter sbur- „ d y  s tro n o m  JVV. A n ton iego  W i lg i  , n a ra s ta ­
ł a  w  własnym domu na Sadowey u licy , mający ,palem p ro c e n tó w  , i  w iększe m i jeszcze zagra- 
wieku la t Ъъ,przymiotów następnych', wzrostu śre- , , ia  —  Ż ą d a ł dozw o len ia  w p ro w a d ze n ia  U k w i-  
dniego , wżosy na  gżowze ciemhoruse, a na „ d a ry i  na  zaoezuośó , s ła w ią cych  się zaś k re
soch i  brodzie św ia tło ruse , nzeco ryiowate , tw a -  „ d y to ró w  do  z łożen ia  p ra w  sw ych  n a tych m ia s t 
rz y  ospowatey, nosa ostrego, oczu błękitnych, na „zob ow iąza ć . ”  Sąd Z ja z d o w y  w ys łu ch a w szy  
praw ey ręce na w ie lk im  pa lcu  paznogieć na sa- ta kow e go  w n ies ien ia  , i  '/nay do  ja o , w  rzeczy- 
mey śrzedzinie w z d łu i zrosły; ze pomieniony czło- w iśc ie  , bardzo  m a ła  liczb a  k re d y to ró w  p ra ­
w iek  utrzymuje się w Rzeczyckim mieskim ostro-  w a  swe do  l ik w id a c j i  p rz e d s ta w iła  , a na­
g a  od dn ia  12 teraźnieyszego miesiąca maja, i  o w e t i  na te razn ieyszym  te rm in ie  , żaden ta -  
zrobieniu o n im  wiadomości, z tego Sądu pisano ko w y o h  n ie p rz y n o s i, z w łó k a  zaś dz ie ła  ro z - 
terainieyszego i 5 dnia do St. Peter sbur skiey U- b iu ro w e g o , w id o c z n y  massie i k re d y  to rom  
praw y P o licy i za N. 4 175. M aja  i 5 dnia i 835 s p rty c z y n ią  szkodę —  a ln b o  na te ra to ie y -  
roku. Assesor Jan B ie lic k i. ezym te rm in ie  d o p e łn ie n ie  w  zaoozoość k re -

Sekretarz Andrzey Chitun. (77З) d y to ró w  a d o k u m e n tó w  w  a k ta c h  zn ayd u ją -
 ,___  cyoh się —  L ik w ld a c y i  d o z w o lić  P ro k n ra to ro -

Z a  R ozkazem  J E G O  1 M P E R A T O R S K IE Y  w i  massy S ąd  n ie  m o le  , z p rz y c z y n y , ze ta 
M O Ś C I. n ie p rz y  n iosła by ukończen ia  jeszcze s p ra w y  roz

D z ia ło  się na  g róno ie  m iasteczka Ł o k n o z  b io ro w ey  —  p rze to  p o s ta n o w ił —  D o l i k w i -  
w G n b e rn ii W o ły ń s k ie y ,  W ło d z im ie rs k ie g o  daoyi w szys tk ich  p re te n s ji k re d y to ró w  osta- 
U jazda  położonego —  i 853  ro k u  moja, s 5go teosoy i  n o rm a ln y  te rm in  na z je td t ie  dn ia  
З д іа> 4 7b ra  b . 18ЗЗ ro k a  z L im i t y  naznaczonym "

5 . Sąd Z ja sd o w o  -  R o z b io ro w y  z mocy d e - przeznaczyć , o t o  p od  rygo rem  p rze ds ta w ien ia  
k re ta  W o ły ń s k ie y  Iz b y  C yw iln eg o  Sąda w  w  zaooznośó k re d y to ró w  (stosow nie  d o  t- raz 
d n ia  7 ja l i i  1827 ro k a  fe ro w an eg o , ro z b ió r  na  nieyszego żądania  P ro k u ra to ra  massy) p ra w  
m a ją tk u  J W .  n . A n to n ie g o  W i lg i  W .  C. p rze - onych  przez samego P ro k u ra to ra  , n ie w ia do - 
znaozającego n ie m n ie y  p ro ro g a o y i w  d n ia  30 m ym  zaś k re d y to ró m  —  z a d e k la ro w a n ia  w  
m arca  r .  b . w yd a n e y , a ro k a  m ca i  d n ia  ty c h -  ic h  p ra w a c h  u p a d k u  —- i  d la  tego n in ieysze 
ze w  a k ta c h  U jezdnyoh  W ło d z .  o b ła to w a n e y* rezo lneye d la  w iadom ośc i k re d y to ró w  do Re 
te rm in  ł im itą  z a k ta  p o d  dn iem  2 s tyczn ia  d a ke y l G azet K n ry e ra  L ite w s k ie g o  , ja k o  i  
te ra zn . ro k u  fe ro w a n y m  naznacza jący, do  d n ia  do a k t  p o w ia to w y c h  G u b e rn ii W o ły ń s k ie y  p rzy  
na  a kc ie  w yrażonego  p o s u w a ją c e j, na g ra n t ко в в тп п іка о у а с Ь  rozesłać.
czas I  m ieysce  na a kc ie  w yrażone  zjechaw szy, Z godn ie  % P ro to k o łe m  św iadczę. W o ły ń -
po  sapieaney k o ro p a ry c y i p rz e *  s tro n  zm arłe - s k łtg o  U jezdnego Sąda  Z as iada jący C ieszków -
go J W .  A n to n ie g o  W i lg i  i  n ie k tó ry c h  w ie r z y . sk i-   (?9 8)*
o le l i , na  w n ie s ie n ie  P ro k u ra to ra  massy, k tó ­
r y  w y ra ż a ją c , iż  —  „R o z b ió r  fo r tu n y  J W .  n . 19. W  dom ie B a ranow iczów , po łożonym  na
„A n to n ie g o  W i lg i  jeszcze w  ro k a  1827 w s k a - u lic y  W i le ń s k ie j  b lisko  D ob roczynnośc i, jest do 
„z a n y  acz w ie le  a k tó w  z ja zd o w ych  obeym nje, najęcia od dn ia  3 5 A p ry la  appartam ent, na górze , 
„b a rd z o  d a le k i jes t od  u koń czen ia  —  K i lk a -  dosyć w ygodny, z k u c h n ią  angielską, staynią, w o- 
„n a s ta  d o p ie ro  d ro b n y c h  w ie rz y c ie li ,  p rz y n ie -  zo w n ią  i  dalszem i p i-zynależytościam i.
„ ś l i  d ła g i sw o je  d o  l i k w i d a c j i , k tó ry c h  sam - П олицм ейстеръ  О жиговъ. (4оЗ)
„m a  n ie  w yn o s i s ta  ty s ię c y  z ło ty c h —  G dy mas-
„s a  *  z ro b io n y c h  k w e re n d  lic z y  lob  p rzesz ło  P r e n u m e r a t a .
„ m i l io n  —  Z a d z iw ia  tem  b a r d z ie j , iż  n ie d o - £ n ia  , g 0 te raźn ieyszeg o  m ies iąca
..p e łn ie n ie  ta k o w y c h  l ik w id a c j i ,  n ie  jes t s k a t-  .
k ie m  n iem ożnośc i s ta w ie n ia  się k re d y to ró w  , Ł *P c a > ^ c z ę ła  się p re n u m e ra ta  na  d ru g ie  
n ie  w iadom ośc i o te rm in ie  , i  taocznośo i, a le  ja k  P ó łrocze  i  trz e c i K w a r ta ł  G a ze ty  K u ry  e r a  
się zda je  z zn p e łn e y  n ie c h ę c i, o de b ran ia  s a ty - Litewskieg0m C ena z w y c z a y n a : 
s fa k c y i za swe d łn g i,  n a jz n a c z n ie js i b o w ie m  z
p om ię d zy  n io b ,  p rzec ie  na  k a id y m  zjezdzie Pobocznie-, z  pocztą-, s reb r. m b . 7  hop. 5  o.
p iln u ją  się , ja k  ko m p a ryo yę  u p ły n io n y c h  z ja -  B e z  p o c z ty : -—  —  4  —  5 o.
id ó w  p ośw iadcza ją , ro zm a ite  przynoszą w n io -  R w a rta ło w ie : z p o c z tą : s reb r. ru b . 4  —  —
e k l i  żądan ia  , a g łó w n e g o  c e la  przychodzę-
n i a sw ego , to  jes t: p ra w  s w o ich  npom niezyob ez p o c z ty : 2 ttop. 5  o.
d o  fo r ta n y  pod  ro zb io re m  b ę d ą c e j, dotąd n ie  U p ra s z a  się  o wczesne z a p is y w a n ie , t i ie -
p re z e n tn ją  i  tem  sposobem ca łe  dz ie ło  w  ^  S za n o w n i P re n u m e ra to ro w ie 9 d la  spóźn io -
postęp ie  z a trzym a ją  —  a n ie k tó rz y  n a w e t w ie -  .
rz y o ie le , n ie od leg ło  m ieszka jący  , o tooząoey się neB ° za p re n u m e ro w a n ia , m e  d o z n a li w o d ę -
s p ra w ie  dob rze  w ia d o m i, a k tó rz y  żadnego b ra n iu  n ie zu p e łn e y  lic z b y  N r o w , ja k  s ię , w
zg łoszen ia  się do Sąda R ozb io row e go  nie ozy- p iervvSz e m p ó łro c z u , d la  n ie k tó ry c h , z p ra w -
n ią o  , nboozną i  n ie w ła ś c iw ą  d ro g ą  p re te n s ję  . .
■ w . p op ie ra ją  —  Z w a ż y w s z y  te d y ,  że p rz e -  d z iw ą  d la  R e d a k c y i n ie p rz y je m n o ś c ią ,s ta c  się
c iąg  p iasn  p ię c io le tn i , b y ł  aż n a d to  dos ta te - m u s ia ło .

B ruhstrv ti&  M a rc in o w s k ie g o .
DeawALa n ą  e ą rzsw ie ę  .W iln o . i&$5, d. 3 L ip c a .

Css&oa Lzo-s Bobow ski.


